
R ok IV . N r. 2 7 .
O g ł o s z e n i a  wszelkiego rodzaju przyj
mują się za opłatą od wiersza drobnego
(p etit).............................  po 8 centów,
za każde następne . . .  _ 5 „
Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygodniu 

w dniu przedstawienia teatralnego. T E A T R A L N I .

R o k  1 8 7 4 .
Cena prenumeraty miesięcznej 50 centów. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 centów.

Prenumeratę przyjmują: Administracya 
C z a s u ,  przy ulicy Różannej Nr. 413 

i Kasa Teatralna.

Wiadomości ze świata.
W korespondencyi z Paryża do „K uryera 

Poznańskiego* czytamy o naszym ziomku 
Mierzwińskim co następuje:

Pierwsze wystąpienie w wielkiej operze 
w „Hugonotach* ziomka naszego Mierzwiń
skiego, nie odpowiadało wcale powszechnemu 
oczekiwaniu, ale dyrektor p. H alansier nie 
traci wcale odwagi. Mocne tylko wzruszenie 
tenora, nieostrzelanego, jak  się zdaje, dosta 
tecznie z publicznością, nie dozwoliło mu 
rozwinąć całej mocy głosu, -którą na próbach 
tak podziwiano. Dzienniki za surowo osądziły 
to pierwsze wystąpienie. Na przyszłem przed
stawieniu lepszego spodziewamy się powodze
nia dla p. Mierzwińskiego, który mimo wszel
kich nalegań, nie chciał zmienić polskiego 
nazwiska swojego na włoskie.

I I  I  E R A T Y.
—- o o j o ^ o -

pKOBK]

J. NEUHÓFER
c. k. nadworny f t !  optyk i mechanik

P. M acharzyńska była a rtystka  opery po
znańskiej i tejże prawdziwa ozdoba, m a za
m iar występować na scenie warszawskiej.— 
Śpiewaczka ta  pragnie się ukazać po raz 
pierwszy warszawskiej publiczności w „Halce*.

T eatr czeski w Pradze przeszedł zupełnie 
pod kierunek Skrejszowskiego i na jego wnio
sek dotychczasowy dyrektor opery Sm etana, 
reżyser Keller i sekretarz Sklenarz, usunięci 
zostali, a  natom iast powołano pana Mair’a na 
dyrektora opery, a Szymanowskiego na dyre
k to ra  teatru.

Suppe napisał nową operetkę p. t. „ Jask i
nia zbójców*.

TEATRA W  POLSCE
przez Estreichera.

K R A K Ó W .
(Ciąg dalszy).

Oprócz koncertów i dzieł scenicznych miały 
miejsce widowiska:

1. W ilialba Frikel, przedstaw iał m agie bez 
przyrządów. Głownem jego arcydziełem było 
pojawianie się na próżnej misie —  wody i 
złotych rybek. Nadto ulatywanie w powietrze, 
wykładanie pucharów, perfomista, rozrzucanie 
bukietów i chorągiewek itd. W szystkie pięć 
widowisk gromadnie zapełniano.

2. Równocześnie przybyło w m arcu towa
rzystwo hiszpanów pod dyrekcyą Janowicza, 
m iało przedstawiać grę Sylfidów (przez Gu
stavo) G ladiatora (przez H enryka G ro s ta ), 
Igrzyska (Janowicza). Gdy jednak publiczność 
nie zeszła się, widowisko nie doszło do skutku.

Obliczywszy wszystko razem, wypadnie na 
92 widowisk: ilość:
koncertów . . . .  15 łącznie z powtarz.
o p e r .....................  3
s z tu k .....................  77
Magii, i łaman. sztuk 2

Razem 97.
Ze sztuk tych grano po raz pierwszy: 1. 

Stefan z Pokucia, 2. Monte Christo, 3. Dya-

Główny skład fabryczny: KoMiarkt Ir. 1 w Wiedniu.
Chcąc zadosyćuczynić życzeniom kupujących u mnie towary optyczne, a  głównie z powodu 

zdarzających się wypadków, że domokrążcy z optycznemi towaram i mojej firmy nadużywają i 
za moich ajentów się wydają, czemu na przyszłość, o ile można, zapobiegnąć muszę, postanowiłem 
zwiedzić tu tejszą okolicę sam przez mego podróżnego z dobranym składem  wszelkich rodzajów 
optycznych przyrządów.

Spodziewając się, iż nie potrzebuję moich wyrobów szczegółowo wychwalać, gdyż takowe 
z dostaw moich dla c. k naukowych zakładów, c. k. Armii, kolei itd już dostatecznie są znane, 
ośmielam się zwrócić szczególniejszą uwagę na moje

Okulary i lo ryne ty , zaopatrzone w najlepsze t z k ł a i  w najrozmaitsze
opraw y;

lorynety  t e a t r a ln e  W n jlepszym rodzaju z 6 i 12 szkłam i; 
binokle d la  wojskow ych i podróżnych , we wszelkich rozm iarach; 
p e rsp ek tyw y ,  m ikroskopy, lupy itd  itd.
b aro m etry  m e ta lo w e  (bez żywego srebra), b aro m etry  m e ta lo w e  doj

pomiarów wysokości itd. itd.

Sprzedaż po cenach fabrycznych według cennika.
Wszystkie z mego zakładu kupione przedmioty, będą zawszę, jako nieodpowiednie n a j

chętniej wymienione.
Ponieważ je s t niepodobieństwem w podróży wozić wszystko ze sobą, szczególniej większe 

mechaniczne przyrządy, przeto upraszam  w razie zamówień zastosować się do cennika.
Z am ów ien ia  w ykonane  b ędą  n a jp u n k tu a ln ie j

(l-3j 2 wysokim szacunkiem

J .  H c u h ć i f e r ,
K ohlm arkt Nr 7.

Towary wystawione są na sprzedaż w hotelu Drezdeńskim pod Nr 2 na 1 piętrze.
Godziny sprzedaży od 8  do 12 i od 1  do «».

Sprxe<lax odbywać się bedxie tylko prxex kilka dni.

menty koronne, 4. Studnia Artezyjska, 5. 
Bóg z nami, 6. Okrężne na Litwie, 7. Kocia 
muzyka, 8. Półkownik W ielogórski, 9. Dzia
dy, 10. Kamoens, 11. Panna G ertruda, 12. 
W skrzeszenie, 13. Chloroformu, 14. R epubli
kanin, 15. B iurokracja, 16. Nieprzyjaciel k o 
biet, 17. Jan  Zamoyski, 18. Rodzina Mazu
rów, 19- Wygnaniec, 20. Tyrteu z, 21. Opieka 
wojskowa, 22 Mośkowa za barykadą, N astę
pnych autorów polskich grano u tw o ry : Bo
gusławscy Wojciech i Stanisław, Dmuszewski, 
Kamiński, Korzeniowski, Uadnowski, Niedziel
ski, Feliński, F. Milkowski, Majeranowski, 
Mułkowski, Listowski, Żółkowski, Zygmunt 
Anozyc, W ład. Anczyc, Fredro, Ulrych, Mic
kiewicz, Ekielski, Lenartowicz, Fredro, G a
szyński. *

Stosunkowo grano w tym roku najwięcej dziel 
oryginalnych bo znacznie w iększą, blisko o 
połowę i 22 autorów polskich widzieliśmy, 
czego w innych latach nie bywało.

Z nowych którzy się pokazali, wiele dowie
dli dowcipu Leon Ulrych i Anczyc W łady
sław, ą  znakomitych lirycznych zdolności L e
nartowicz, Utwór Ekielskiego „Mośkowa za 
barykadą* za drobną je s t wesołką ażeby 
z niej m ężna wywnioskować o talencie komi
cznym. Monodram Mułkowskiego zawiera r a 
czej opowiadanie bez akcyi, dlatego jego Jan  
Zamoyski nie utrzym ał się na scenie. Ga

szyńskiego obrazek z r. 1831 je s t poemaci
kiem małym, a  nie dającym się policzyć do 
utworów dramatycznych.

Za miarę pomyślności widowi k można 
wziąść wspomnienia o nich w czasopismach. 
Im te a tr  więcej je s t pomiłowany, im silniej
sze ku niemu zwraca się zajęcie, tem czaso
pisma częściej się rozwodzą z poglądam i 
krytycznemi. Jakoż o ile między rokiem 1843 
a 1846, gazeta pełną była recenzyj, w nastę 
pnych latach i w obecnym zaledwie wzmian
kę znajdujemy o scenie! W krakowskiej ga
zecie w trzech artykułach, przy krytyce sztu
ki „Republikanin* niemającej żadnej w ar
tości znajdujem sprzeczkę p. E . z panem L. 
o to, czy opera polska je s t potrzebną lub nie? 
czyli ona gubi komedyą lub nie?

Nie skutkował artykuł A. E. W. posłany 
do Czasu, w którym przypominając, że Pfeifer 
wziął na siebie dawanie widowisk własnemi 
funduszami, pozostawiwszy Mączyńskiego przy 
wszelkich m ateryalnych korzyściach, zapytuje 
dyrekcyą teatralną gdzie podziewa zasiłek 
20.000 złp.? Prócz tego Mączyński pobierał do
chody z czynszów z bufetu, z redut i koncertów, 
a ani grosza nie łożył na teatr.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski. W drukarni L Paszkowskiego w Krakowie. Rządca drukarni Jó ze f Ł akocim ki.



Nr. porządkowy 27.

TEATR KRAKOWSKI.
We Wtorek dnia \T  Listopada 1874 r.

Po raz drugi:
Komedya w 1 alicie (według Edwarda Paillerona „Mur mitoyen“)

ułożył wierszem Kazimierz Kaszowski:

NIEŚMIAŁY
O S O II Y :

Lubicz, właściciel majątku — Pan Podwyszyński.
Zdzislawt jego syn — — — Pan Dłużewski. 
Turkalska, właśoicielka majątku Pani Wolska

Klara, jej córka— — —  — Panna Urbanowicz. 
Krętosz, doradzca Lubicza —  Pan Eker.
Gmatwacz, doradzca Turkalskiej Pan Glikson.

Rzecz dzieje się na wsi, przy mieście okręgowem.

P o  raz drugi:

Komedya w-1 akcie przez H. Meilhae, przekład z francuskiego:

KIPISTA
O  8  O  H  V :

Paroet, kopista —- — — 
Leon Maxenice, literat —
Edmund Ameline, giełdzista

Pan Waliszcwski. 
Pan Skirmunt. 
Pan Hierowski.

Julia, aktorka — — — — Panna Urbanowicz. 
Józef, służący Leona— — — Pan Bogucki.

Rzecz dzieje się w Paryżu.

Komiczna operetka w 1 akcie Franciszka Suppego z muzyką
J. Offenbacha:

PIĘKNA GALATEA
Pigmalion, rzeźbiarz — 
Galatea, statua — —

O S O B Y :
Pan Wołoszka.
Panna Ćwiklińska.
Rzecz dzieje się w pracowni Pigmaliona.

Ganimed, służący Pigmaliona — Panna Menkes. 
Midas, bankier i protektor sztuk Pan Idziakowski

Dyrektor muzyki p. K. Hofman.

Cena miejsc zwyczajna. Początek o godzinie 7.


